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Miesi {cza 
4.600 Mii 
do domfl 
c p r resyi 
5.000 M 
państwa

CEN

Konto czekowe 
P. K. O j 40.561 wychodzi codzienniê  o godzinie 6 rano.

Zc wiersz milimetrowy wy- 
nosi; Zwyczajne za tekstem 
160 Alk. Nadesłan® 460 MŁ 
fcekrol gia, 350 Mk. Aa pior- 
wtszcj kolumnie 800 Ma. Przed 
kroniką i w r  ulu y o i  ,Eeper» 
tuar 700 M . t o  Kfouic* 
i komunikaty 600 Mk. Urobn* 
o.łobzema zu każdy wyrai 
60 Mk., w rubryce kupuo 
i sprzedaż, matrymonialna 
i kurespundencja prywatun 
2a  każdy wyraz 70 Md. Piwki 
n a  kul. mnach ickotowych po 
60n Mk. za wiersz mili m i­
trowy, szeroki 80 aiilim.
Bkaiua zagianiczno o 60 pro*, chwzty.
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P. Sikorski
przed decyzją.

'(Od naszego korespondenta).

Warszawa, .13 stycznia.
We wtorek zbiera się Sejm na sesjf poświą- 

teczną. Zrekonstruowany gaLi.iet winien stanąć 
przed Sejmem i przedłożyć mu swój program1. 
Ale sytuacja nie dojrzą'a jeszcze do tego stopnia, 
aby prezydent Sikorski mógł już na piertiszem po- 
sizdzeniu wygłosić swoje ekspose. Niemożliwość 
opracowania programu finansowego wskutek świe­
żego zamianowana ministra skarbu i niewyjaś­
niony stosunek stronnictw do nowego rządu, skła­
niają prezydenta Sikorskiego do odroczenia eks­
pose rządowego do najbliższego piątku.

Aż do chwili obecnej prawica uprawia w sto­
sunki: do gabinetu Sikorskiego lekką opozycję, 
jakkolwi.k p. Sikorski poszedł w wielu wypadkach 
na rękę prawicy. Zniósł stan wyjątkowy, wypuścił 
na wolność wszystkich „zamachowców" i zawodo­
wych kalunmiatórów w rodzaju p. Nowaczyńskie- 
g o ,  oddal tekę skarbu, a więc tekę najważniejszą 
p. Władysławowi Grabskiemu, który jest wpraw­
dzie do pewmego stopnia „indywidualistą", ale jest 
niewątpliwie człowiekiem prawicy.

W kompromisie w stosunku do prawicy po­
szedł ted t p. Sikorski, aż za daleko, tak, fe  lewa 
strona sejmu zaczyna na to patrzyć z wielkim 
niepokojem. Ale „chjenie" jest tego za mało. — 
„Chjena" nie lubi dzielić się władzą. „Chjena" 
stolerowałaby p. Sikorskiego pod jednym warun­
kiem, gdyby stanął na czele jej rządu, jawnego 
lub maskowanego. Nie Vlęmtv, czy p. Sikorski 
na to pójdzie. To jest pewne, że wtedy losy gabi­
netu p. Sikorskiego byłyby przypieczętowane. Te 
kilka dni czasu wyjaśnią sytuację.

Przez ten czas „Chjena" będzie nowy rząd 
szantażowała markowaniem opozycji, groźbą no­
wych wyborów i zmianą konstytucji.

Nowych wyboró\e może sG obawiać tylko pra­
wica, która tyle nabroiia w ostatnich miesiącach, 
że trudno, aby się sumień e nie obudziło w szero­
kich kołach jej zwolenników'. Wskutek wypadków' 
grudniowych opinja masy ludowej przechyliła się 
niewątpliwie na stronę demokracji. -Sejm Obecny 
nic jest już wyrazem opinji społeczeństwa. Gdyby 
dziś odbyły się wybory, „Chjena" nie zyskałaby 
ani połowy obecnej liczby mandatów'.

Krążą pogłoski, że i w  samej „Chjenie" sy­
tuacja r.ie przedstawia się tak idealnie, juk z po- 
tząiku. Poznańskie obszarnik! zaczyn ag; ?  pełnym 
krytycyzmem patrzeć na'to, co wyrabiają pp. -Stroń- 
scy r  OiibanowTcze, z nimi, T  z ich majątkami. 
Poznańskie dbszamiki m5ją dużo do stracenia, 
więc zaczynają wątpić, czy ich prowadź? po wła­
ściwej drodze.

'lak samo zaczynają się pojawiać 'pewne ióż- 
nice wrśród „Chadeków", pomiędzy grup ą kiero­
waną przez p. Chacińskego. a grupą ;■>. Dymów- 
skiego. P. Dymowski siedzi z pp. Sadzewczem 
i dr. Stefanem Dąbrowskm najg’ębiei w konspira 
cji ,.Ch'enowe". Oni lceru ą  po U kim faszyzmem 
z za kulis konspiracji. P. Chaciński reprezentuje

Oficjalne zajęcie Kłajpedy.
Załoga francuska poddała się bandom vilKasów

Rząd kowieński wysłał regularne wojska.

Kłajpeda. (PAT.) 17. I. Godz. 1*30. Na gma M r.b"a. Wiat orrem jest tylko, Te pułk. Trousson 
chu prefektury francuskiej wywieszone białą przybył już do Kłajpeay oraz, ze przybył tam 
chorągiew. Znajdująca się tam załoga została jeden z krązowm ;o\v angielskich. W kazdei :hw’li 
rozbroiona oczekiwany jest pancerma francuski „N/oKaire .

Na czele samozwańczego rządu „mniejszo"- 
REGULARNE WOJSKA LITEWSKłE PPL litewskiego w Kłajpedzie stanął Gajgalat pastor,

stypendysta pruski, długoletni członek partji jun- 
' kierskiej w Prusiech, oraz. poseł na Sejm prusk..

Kł a jp e d ą .
Ryga, (PAT.) Riga‘sche Rundschau donosi,

( że na tery tor jum Kłajpedy pojawiły się regularne’ który w czas wojny współd iałał z naczelną ko- 
wojska litewskie, a mianowicie cześć I-go,„2-Sp ' mendą „Ober—Ost" i pisywał ^do . „Zekschrift deij 
i 8-go pułku piechoty. Oddziały te poprzedziła * ” “
kawalerja. Na Litvyie ogłoszono próbną mobi-
lizacis- 4

STRATY FRANCUSKIE 
Berlin. (AAV.) Powstańcy litewscy rozesłali 

iskrówkę, w której podają, że zdobyli w Kłaj­
pedzie 3 ciężkie miotacze min, 1 k. m., oraz 
wzięli do niewoli 1 Francuza i 1.5 policjantów.

KRĄŻOWNIK ANGIELSKI W PORCIE KŁAJ­
PEDY.

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Sy+uacjaJ w Kłaj­
pedzie do wczoraj wieczorem nie dość ściśle wy-

IX. Armee", wydawanej w Wilnie. W czasie jego
działaińośćri u w,, aaanlo się wybitnie' jego s a.io- 
wisko antypolskie.

Cały więć rucb „oswobodzenia mniejszej Li­
twy", zmierzający do zawładnięcia Kłajpedą, da ś»ę 
wyjaśnić analizą osobistości, pod której wodzą się 
dokonuje. -. .l. — .ł uhi* l.,yJ .... ■ .

WOJENNA FLOTA POLSKA W KŁAJPEDZIE?
Kłajpeda.(PAT.) 16. I. Kanonierka polska „Jó­

zef Piłsudski" przybyła tu 16. bpi. przed połu­
dniem.

RycMe zniesien ie pasa neuSri3nesD<
POLSKA W OBRONIE TRAKTATÓW.

Wilno. P A T .) Min spraw zagr. Skrzyński 
15. bm. odbył konferencję z delegatem rządu 
i :nsp. armji gen. ,R"dzem-Śmigłym. Na bair-, 
kiecie p. minister wygłosił dłuższe przemówie­
nie, w którem między innemi zaznaczył, że 
w najbliższym czasie nastąpi likwidacja pasa

neutralnego i ludność tamtejsza uzyska zupeł­
ną opiekę władz, polskich rządowych i woisko- 
wych, Ideałem ludzkości jest pokój, któregń pod­
stawą są zawarte traktaty. Kto dąży do obale­
nia traktatu, jest przeciwnikiem pokoju i sprze­
ciwia się wyraźnej woli ludów. Polska jest za. 
utrzymaniem traktatu i pokoju

Zaprzeczenie alarmów wojennych.
Warszawa (PAT.) Wobec rozszerzanych wia­

domości, jakoby rząd polski przedsięwziął pe­
wne konkretne środki celem zabezpieczenia gra­
nic, przedstawiciel P. A. X. zwrócił się doJprez. 
RadyGnmistrów gen Sikorskiego z zapytaniem, 
jakie źsódła mogą mieć te wiadomości. W od­
powiedzi prezydent. Rady ministrów oświadczył 
kategorycznie, że wiadomości te pochodzą z

wrogich źródeł, i nie powinny w najmniejszym
stopniu znajdować posłuchu w opinji publicznej, 
gdyż są one zupełnie bezpodstawne. Dzisiejsza 
sytuacja wewnętrzna Polski, jej dobre stosunki 
z sąsiadami, nie dają żadnych powodów, by u- 
trzymanie trwałego pokoju miało ulec jakiemu­
kolwiek zakwestjonowaniu.

Dzisiejszy numer „Haijera Lwowskiego" zawiera:
P. Sikorski przed decyzją (artykuł

wstępny]. 
Zaprzeczenie alarmów wojennych. 
Odbudcwa kr?ju.
Przeraajsmufniejsaa ballada [fejleton]

Magistrat powoduje drożyznę, 
fkpad rabunkowy w Rynku. 
Fotografowanie pijaków. 
Projekt ustawy prasowej.

— — -
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kierunek rozsądniejszy, mniej angażujący się vr 
„akcję czynną '.

Wśróc! endeków kierunek spokojniejszy repre­
zentuje p. Seyda, Głąbiński, i Dmowski, gdy fa­
natyczny żywioł przedstawiają cJarnja inkwizytor 
los. Lutosławski i St Grabski.

Jak widzhny tedy prawica nic jest już tak je­
dnolita, jakby się na pozór wydawało. Czas robi 
swoje Silą konspiracji efajenowskiej jest to, że 
rozporządza funduszam., złożonymi przez obszar­
ników' i fabrykantów, że ma w swoich rekach prasę 
oraz cal} aparat organizacyjny.

Najbliższa przyszłość rozstrzygu.c o tem, czy 
prawica-się zróżniczkuje czy nie. Jeżeli tak, możemy 
mieć niedługo podstawę do pertrakUcji o gabinet 
parlamentarny — jeże’i nie, to będziemy się posłu­
giwać takimi gabinetami, jak Sikorskiego, z do­
borem najtęższych ludzi. Ale w tym drugim wy­
padku dla oszczędzenia Polsce pięcio-letmego za­
mętu, należy dążyć do szybkiego rozwiązania Sej­
mu i do nowych wyborów. Społeczeństwo, nau­
czone doświadczeniem i zbrodniami popełnionemi 
przeciw państwu, nie pójdzie już chyba więcej za 
„Chjeną". ,;Chjena" zejdzie w przyszłości w Sejmie 
do bardzo interesującej opozycji (i ta opozycja 
może być bardzo pożyteczna!) a Sejm nabierze 
nareszcie jasnej politycznej fizjognorńji- Wtedy do­
piero rozpoczną się właściwe rządy demolracji w 
Polsce Wiktor.

Przegląd światowy-
WYBORY DO RAD DEPARTAMENTALNYCH 

W SOFJL
Pizebieg wyborów był zupełnie spokojny. Wy­

bory zakończyły się sukcesem partji rządowej, któ­
ra uzyskała przeszłe 60 proc. głosów. W ten spo­
sób partja rządowa pobiła part je opozycyjne łącznie 
z  partją komunistyczną.

DOMINIONY Pb O S/A O GŁOS.
(j) A. S. Hewius prezydent ,Tariff Comission" 

i  b. podsekretarz stanu min. kolon]i umieszcza w 
ily,Timesie" artykuł, przypominając, że sprawa od­
szkodowań obch idzi przedewszystkiem Dominiony 
i zapytuje, czy plan angielski, który doprowadził 

-do „kuidjalnego zei wania", był zatwierdzony przez 
Dominiony.

Przypomina również, że Kanada, która obecnie 
,zawarła układ handlów]' z Francją, jest z nią 
ściśle związana ekonomicznie

f—  **■ ">

Z obrad sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Na wczorajszym posiedzeniu artykułów pi rwszej potrzeby, a  do osób niestos A 

Sejmu po przeka.aniu interpelacyj właściwym mini- jącycli sio do tego zakazu zastosowa na sqat%  do*

i -
Do komisji regulaminowej i nietykalności oo- j wykryciu tajnych składów, aż do wysokości całko- 

skiej odesłano wnioski w sprawie żądani* są- witej wartości skonfiskowanych towarów; 4) wy- 
Dobiji i Bryla za obrazę czci

sełskiej
dów o wydanis pp 
i p. Strohskiego za niepohamowanie władzy.

damej pomocy d k  Związków komunalnych' i. speh 
dzielni. Nagłość wniosku przyjęto i wn.osek odesła­
no do komisji walki z drożyzną.

WMUROWANIE TABLICY NARUTOWICZA 
W SEJMIE.

P. Ś m i a r o w s k i  uzasadniał nagłość wniosku 
w przedmiocie wmurowania tablicy pamiątkowej ku 
uczczeniu ś. p. Prezydenta Narutowicza Wntosko-

OCHRONA GODNOŚCI kZPLTEJ.
Po referacie p. Zygmunta Seydy, odesiauo w

pierwszem czytaniu do komisji nowelę do ustawy o 
sądach doraźnych. DoĄcnccasowe sądy doraźne 
odnoszą ste do przestępstw pospolitych, obecnie zaś 
rząd wyitłpii z wnioskiem o włączenie artykułu,: “^ u‘u
wedle którego odpowiadać mają przed sądem do- j Sf ? ?  P  ... « . R ?
raźnym ci. Wórzy dopuszczą się zama. hu nr życie, | . f j  # ! ^própouował odesłame p o ­
zdrowię i wolność osob: stą przedstaw ziela najwyż- sk“. się naa

wykonaniem. Wniosek p. Głąbińskiego odrzucono 
211 głosami przeciw 135. Po meritum zabrał glos 
p. Ś m i a r o w s k i  i wyraził pizekonanie, że nikt 

. nie odmówi wyrażenia czci i Uznania cztowiekowi, 
fteefc&smo komisji #k*rbowo-budżetovrti który dał dowód wysokich zaalet umysłu, ser a, 

pierwszem czytaniu ustawę o udzieleniu gwarancji’ charakteru. Jako Sejm stwierdzić musimy kla.id

szej władzy państwowej.

GWARANCJE DLA KUPCÓW.

do wysokości 506 milionów na ulgo\. Vpożyczki dla 
reemigrantów z Niemiec, drobnych przemysłowców.

ralny po: i >m narodu i napiętnować Czyn, zasług i 
jący. na największe potopienie. P S t a n i s z k i s

kupców i d. Do tej sarnej komisu odesłano ustaw<j®yn{6S|  poprawkę, aby tablicę wmurować w Zachę- 
o  wydania czwartej strji biletów bankowych, usta- cie lub w Belwederze i aby koszta pokryto z di i
iwę o czekach, oraz nowelę do ustawy o spółdziei- poselskich. Poprawka o wmurowanie tablic^ w Be -
filach. •• _ _ _ wedeize została odrzucona. Przy głosowi -ia -nad

P. Zygmunt S ey d a , imieniem komisji reguła- poprawką, aby koszta pokryto z diet poselskich, 
minowej złożył sprawozdanie z. wniosku p. Barhc- powstała prawica i część centrom. Poprawka u „ta­
kiego i Iow. w sprawie wypuszczenia n* wolność dla. Wobec odrzucenia poprawki marszałek pod kał 
pp. Królikowskiego i Łucmewicza. Co do pierw- pod głosowani'- wniosek Wniosek przeszedł. Na
szego komisja wniosek odrzuciła, przychyliła s,ę tem porządek dzienny wyczerpano,
natomiast do wniosku o uwolnienie p. Łuckiewicza! p. Śmiarowski oświadczył, dla zapobieżeniu 
od Odpowiedzialności. ‘wszelkim kryiykom, że wniosek jego kluba, żąda­

jący wmurowaniu tablicy na koszt państwa, a nie 
KOMISJA KONTROLI DŁUGÓW PAŃSTWA: posłów, miał intencję iż musi to być a<ccja ca’e ;o 
Przystąpiono do wyboru 4 członków korms i Sej»m jako zgromadzenia narcootreg*, a nie akr,a 

kontroli' długów państwowych i 2 zas ęoców. ~  dowoma postów Skarb polski znajdzie jeszcze t f e  
Członkami wybrani zostali pp . Osiecki, Łypace- pneniędzy, aby dopomoc Sejmowi do stwierdzenia, 
wicz, Michalski i Głąbińsid, -' astepc&mi pp. Chą- ze Potępia dokonaną zbrodnię. Je s t. to wyda ek, 
dzyński. Adam i Dismand. któ‘T się Polsce. Odesłano jeszcze dc kó-

Członkami komitetu dyrektorjamego R  K. O. misi’ .9* ^ g  wniosków nagłyiCh, poczem pus.edzenle
wybrani zostali po. Kiernik i Zdzieehowśld. zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się w piąt. k,
Są DY DOkAżNE NA PASKAR7Y.

P. G ó y k  uzasadniał naagłość wniośku w 
sprawię wzmagającej się drożyzny. Wniosek doma­
ga się od rządu: 1) zamknięcia granicy dla wywozu

o godz. 16. Na posiedzeniu tem prezes Raiły mini­
strów gen. Sikorski wygłosi swoje exposć.

LOUIS HEMON. 12

Maria Chapdelaine.
POWIŁ.SĆ KANADYJSKA

(C.ąg da'sży).
Jak iwam wiadomo, on połowa? często w zimie, 

o  ile nie jo ał pracy w warsła ieżNt pewnego razu, 
gdy by! wysoko na rzece, zwalone przezeń na ó- 
giiisko drzewo tak go przygniotło, że gdyby nie 
dzicy, którzy go nazajutrz na pół zmarzłego zna­
leźli, byłby zginął. Znajdował się na terytorjum 
ich polowania, mieli więc prawo ilie zwrócić , n a i , 
uwagi, i dać mu umrzeć, a jednak nie /.robią 
tego, wzięii go do swego namiotu i tam go pie­
lęgnowali. Znaliście mego ojca. był to człowiek 
gwałtowny i skory do bójki, nie umiał zachować 
wdzięczność dla tych, którzy mu okazali dobroć. 
To też odchodząc 'od nich, prosił, by go odwiń-; 
dzili, gdy zejdą na wiosnę do Poime Bleue z e : 
swymi furratni; „Franciszek Paiidis z Mhbtasslnl 
— powiedział im — nie zapomnijcie Franciszek 
Paradis". A gdy z wiosną przybyli rzeką, przyjął 
i"h serdecznie, a każdy odchodząc trzymał nową 
siekierę, ładne wełniane okrycie i tytoniu na trzy 
miesiące Odtąd có roku zatrzymywali się u nas, 
a  ojciec mói miał do wyboru najlepsze skóry 
po cenie niższej, niż ziwojowi agenci. Po śmieńc' 
ojca odnosili się tak samo do mnie, gdyż byłem 
jego synem i nosćłerh to samo nazwisko: Franci­
szek Paradis. Gdybym miał kapkał, mógłbym zro-

bić ńa handlu z nimi wielkie pieniądze, wielkie — Jakto miło otrzymać wizytę stamtąd, skoro
pieniądze. ; prócz Lntropa Gagnon nild u nas przez cafy rok

Zdawał się być zażenowany, że tvle mówi nie bywa. Widzisz, to  to znaczy mieszkać tak 
i podniósł się do odejścia. j w giębl lasu. \

— Zajdziemy tu za parę tygodni, a wtedy — W czasach gdy byłam młodą dziewc y ą
postarai,u się zatrż}mać dłużej — dodał. Miło to w Saint Gedeon, dom nasz był każdego soBOmie ,o 
będzie ujrzeć się znowu. j wizczoru i każdej niedzieli pełen gości. Adelard-

W  progu jeszcze jego jasne źrenfue szukały! Saint _ Auge, który tak długo mi nadskakiwał,
oćzu Marji, jakby chcąc wziąć jej spojrzenie z so -, wilfrid Tremblay, elęgkncki kupiec, któfy . a - s  e
Lr niby takfenah da wielkich, zielonych lasów, i starał s,-ę mćwił po francusku i inni., nic licząc 
aokąd podążał; ale nie zabrą* z sobą nic. W swej : tłrega 0jta , odwiedzającego nas sta'c co tygodni 
prostocie i.larja lękała się, że i tak już^ zanadto przez trzy lata, zanim się zdecydowałam.
się zdradzała, i patrzyła uporczywie w dół, podo­
bna do tych młodych, bogatych dziewcząt, które 
z minami nadziemskiej niewinności wracają z kla­
sztoru w Chicoutimi.

Kilka chwil później obie kobiety i Tit'Be klę­
czeli przy swej codziennej mód i iwie. Matka Chap- 
delaine modliła się głośno i s-.yoko, a dwa inne 
głosy wtórowały jej niewyraźnym szeptem. Pięć 
Ojczenaszów, pięć Zdrowaś, akty strzelis.e, a po­
tem diugs ii ania podobna do chóralnego śp:ewu.

Święta Marjo! Matko Boża! módl się za nami... 
Amen i... Serce Chrystusa krwią broczące zmiłuj 
się nad nam !

Przez otwarte okno słychać bvło szum odle­
głych Wód. Pierwsze owady yćosennt zwaoione 
światłami wjiadły i rozpoczęły w domu swą ostrą 
muzykę. Tit'-Bć widząc to wstał, zamknął okno, 
poczem powró. i: znów do modlitwy.

— Wielki, święty Józefie, módl się za „ami.
„Święty Izydorze, módl się za nami".
I rozbierając się po „.kończonej modli wie mat­

ka Chapdelaine, westchnęła z zadowoleniem.

Tpży latali.. Marja myślała, że ona właści: :e 
dopiero dwa razj Widziała Franciszka Paradis jako 
młoda dziewczyna, i uczuła się zawstydzona wia- 
snem wzruszeniem.

( ' -e ■ IV. ,  • ■
Wraz ^ czerwcem przyszła nagle po kilku 

chłodnych dniach prawdziwa wiosna. Słońce 
silnie ogrzewało pola i lasy; ostatnie płat\ śnie­
gu topniały nawet w cieniu rozłożystych drzew ; 
rzeka Peribonka zalewała wysokie skałite brze­
gi, zatapiała gęstwiny olszyn i korżeme pierw­
szych kosodrzewin. Wielkie roztopy zalaiy go­
ścińce. Ziemia kanadyjska zrzucała z siebie o 
siatnie ślady zimy z lakaś okrutną szybkością, 
jakby w obawie, że ją  zasKÓczy już nowa zima.

*{G. d, n.)



KURIER LWOWSKI z czwartku M k  18. styczma 1923. Nr. 15. 5

Przed oświadczeniem rządów, gen. Sikorskiego.
Lewica polska posiada większość- w Sejmie.

Warszawa. (Teł wł.) (G). Dziś odbędą się 
posrdzenia największych klubów sejmowych PSL., 
Wyzwoleniu, ZLN. i PPS. Oorady będą miaiy na 
celu rozpatrzenie się w syuicji wobe^ zbliżającego 
się dnia deklaracji ftądowej. Biorąc pod uwaję 
przebieg- wczorajszego głosowania nad wnioskiem 
w sprawi' tablicy, można powziąć pr ekonan e, że 
rząd gen. Sikorskiego uzyska większość. Wedle 
projektu, iaki już powstał, po przeprowadzeniu 
dyskusji nad eksposc, jeden z klubów lewioawycb 
postawi wniosek przyjęcia do wiadomości dek'a- 
racji rządowej i przejścia nad nią do porządku 
dziennego. Formułą tą, o ile nam wiadomo, rząd 
się zadowoli.

DWIE MNIEJSZOŚCI „NARODOWE" 
W SEJMIE.

Warszawa. (Tel wł.) (G). Do charakterystyki

’ sjduacji sejmowej J] przewidywań w związku z eks- 
pose gen. Sikorskiego, oodajemy kilka wymownych 
cyfr:

| Ze spisu posłów wedle stronnictw okazuje się, 
że Sejm posiada znaczną większość posłów uaie- 

| żących do lewicy polskiej. A mianowicie- 
i Ley.fca pakka: PSL — 70 posłów, Wyzwole- 
| nie — 48, NPR. — 16, Okoniowcy — 4, PPS. — 41, 
j Dzicy — 3. Razem 182 posłów.

Prawica: ZLN. — 95 posłów, Ch. D. — 41, 
J Duban. (Ch. N.) 25. — Razem 161 posłów.

Zatem lewica polska ma 21 gloso# wiecej od 
prawicy. Legenda o większości prawicowej i o mo­
żliwości przeprowadzenia jedynie przez nią uchwal 
upada i okazuje się komunałem obl.czonym na na­
iwność m as

Ponowna pochwala zbrodni.
Klieporozumienur w Pflb. „Piast"

P. WITOS. KiERNIK) I OSIECKI IDA 
Z PRAWICĄ.

Warszawa, (tel. wł.) (G). Wczorajsze po­
siedzenie Se imu poświęcone było załatwieniu 
pierwszych czytań projektów ustaw i ta część 
posiedzenia przeszła zupełnie spokojnie. Bar­
dziej ożyw.onem a  chwilami burżliwem stało się 
posiedzenie dopiero pod koniec, gdy poseł Smia- 
ruwski imieniem Wyzwolenia, i klubów lewicy 
uzasaaniał nagłość wniosku o umieszczeniu ta ­
blicy pamiątkowe, w gmachu Sejmowym ku czci 
prez. N.rutowicza przy pokryciu kosztów ze 
skarbu państwa. Wnioskowi sprzeciwiła, się w 
gwałtowny sposób cała prawica. Przedewszyst- 
stkiern chciała utrącić wniosek, a  kiedy się to 
nie udało, wówczas utrudniała jego przeprowa­
dzenie drogą poprawek jak n. p. aby tablicę 
wmurowano w Zachęcie (w miejscu zbrodni!) 
albo też w Belwederze, a  wreszcie, aby koszta, 
wmurowania pokryć z djet poselskich,

tó .- - .. w* mg??.-*.,
LEON KARASIŃSKI.

PMJ3MDTNIEJSZA BALLADA
JANCE HEROLDÓWNIE

Chcesz, bym Ci wierszyk napisał ?
Dobrze 1 Leci nie mów n ik om u !... 
(Czasem tak bywa, żem smutny 
W tedy, gdy gości mam w dom u. . . )

W dobrą trafiłaś godzinę:
Właśn e biesiadę sposobię 
D ruh om ... Lecz nie wiem, co będzie)
Gdy nie -podoba się ■— T ob ie ...

Żeby więc sobie oszczędzić 
Smutku, a Tobie — zadumy.
Bajkę opowiem, tak — zwykłą,
Że nie zrozum.ą jej t łu m y ...

Oto (posłuchaj I) przy drodze,
Którą się wtecze me życie,
Jabi >ń, kwitnąca co wiosnę,
Rodzi coroczna : obficie.

Lubię, gdy głodny przechodzień 
Do mnie pod jabłoń zagości. . .
(Lubię, gdy ludzie się pławią 
Bodaj przez chwilę w radości. . . )

To też nie bronię: Niech każdy 
Sięga po owoc dojrzały!
(Dojrzał, gdy burze żywota 
Moje nadzieje łamały . . . )

Cud się nie spełnia w powszedni 
Dzień, ale czeka niedzieli. . .

i Próby zniweczenia wniosku nie powiodły 
się. Wniosek klubów ludowo - robotniczych prze­
szedł całkowicie. W czasie głosowania nad nim 
zwrócił ogólną uwagę fakt, że w czasie kiedy
głosowano nad poprawką prawicy, aby koszta
pokryć z djet poselskich,
posłowie Witos, Kierniić i Osiecki głosowali ra- 
' zem z prawicą,
podczas gdy cały klub PSL. szedł razem ż le­
wicą. Wywołało to oklaski na prawicy. Kiedy 
zaś doszło do głosowrania przez drzwi, poseł 
Witos wcale nie glosował.

ZAMACH P, TRĄMPCZYŃSKIEGCT N £
' KONSTYTUCJĘ.

Na uwagę zasługują jeszcze wnioski, od­
czytane przez m arszałka Rataja, w  przedmio­
cie naruszenia konstytucji przez treść niektó­
rych artykułów regulaminu Senatu. Wniosek ten

(Darmo się stroję odświętnie,
Próżno się serce wesen . ..)

Ci, których goszczę uprzejmie,
Tak mi dziękują, jak — ludzie.1.
(Innej pożądam zapłaty :
Śnię nieustannie o cudzie . . . )

Czemu ci ludzie nie znają 
Drogi, po której się wchodzi 
W górę, na szczyiy rad ści,
Gdy się trud seinie nagrodzi?,.]

Innej pożądam zapłaty t 
Śnię nieustannie o cudzie..  .
(Ci, których goszczę uprzejmie,
Tak mi dziękują, jak — ludzie..'.)

Darmo się stroję odświętnie . . .
Próżno się se-ce w eseli. . .
Cud się nie spełnia w pow«zedni 
Dzień, ale czeka — niedzieli. , .

Włedy się niebo otwiera.
Zsyła na ziemię pogodę —
Wszystko się wtedy raduje,
Wszystko, co żyje i — m łode! .!

W taką przemiłą, przedobrą,’
W taką przemoją godzinę 
Jabłoń przydrożna skusiła 
Jakąś swa wełną dziewczynę.

Bodaj się młodość święciła 1 
Hyc! Raz i drugi i trzeci:
Już się rumieni podołek 
Po owocowej zaruieci...

mówi, że na ostatniem posiedzeniu Senatu u- 
chwalono regulamin wewnętrzny, w którym 
znajdują się ustępy niewątpliwie sprzeczne z du­
chem i literą konstytucji marcowej. Art. 23 re­
gulaminu postanawia, że do Senatu mogą wpły 
wiać z ramienia rządu lub poszczególnych sena­
torów bezpośrednie wnioski ustawodawcze. Re­
gulamin Senatu przewiduje nawet możliwość nie 
przyjęcia do wiadomości odpowiedzi rządu nj 
interpelacje, co również nie jest zgodne % kon­
stytucją.

Ze spraw polskich.
PROGRATW PRAC SEJMOWYCH?

Warszawa. (AW ) Konwent Seniorów n? 
wczorajszeru zebraniu opracował program prac 
sejmowych w nadchodzącvpa okresie. Postano­
wiono, że w pierwszym okresie Sejm zajmować 
się będzie przedewszystkiem sprawami skarbo- 
wemi, następnie budową samorządu począwszy, 
od gmir aż do województw, zaś w trzeciem o- 
Kresie zajmie się ustawami mającemi na 
ceiu wykonanie konstytucji. Uchwalono, że Sejm 
pracować będzie okresami dwutygodniowemu, 
do których nastąpią tygodniowe przerwy zarówno 
dla pienamycb posiedzeń jak i komisji. Nastę­
pnie konwent seniorów uchwalił podzielić ko­
misję skarbow o-budżetow ą na 2 komisje: skar­
bową i budżetową.

DYMISJA WICEMIN. SKARBU FAJANS/*.
Warszawa. (PAT.) Wbemir.. skarbu ar. Fa­

jans złoży! na ręce ministra skarbu Grabskiego po­
danie o dymisję.

Z KOMiSJI PRAWNICZEJ.
Warszawa. (PAT.) Wczoraj obradowała sej­

mowa. komisja prawnicza. Uchawalono zwrócić 
się do min. sprawiedliwości o jak naiszybsze 
przedłożenie Sejmowi gotowego projektu u s ta ­
wy dotycząceg oprawa międzydzielnicowego i 
międzynarodowego. Wniosek dotyczący zmiany! 
ustawy o ochronie lokatorów przydzielono p. 
Seydzie. Projekt ustawy o uchylenie ograniczeń 
ludności żydowskiej, opracowany już w porozu­
mieniu, z kząciem w poprzednim Sejmie, przydzie­
lono p. .lartglasowi.

P o sz ła ------------Widziałem zdaleka
(Nasze nie zeszły s!ę drogi),
Że wystarczyło mych jabłek 
Dla tej dziewczyny (ubogiej)...

Jadła, lecz (dziwne zachcenie 1)
Z ziarnem s ę  dobrze obchodzi:
, Każde ziarenko — maleńkie, 
Przecie Się kiedyś rozrodzi...*

Idzie i sieje po drodze 
Moją serdeczną tęsknotę... 
(Dziewczę swawolne i płoche,
Takie kochane i złote 1 ...)

i
Idzie i sieje — tęsknotę. . .
(Wraca zapóźno wiek młody 1 . 
Świat na jej drodze rozkwita 
W dziwnie słoneczne ogrody . . .

[Umrę . . . (Odbyłem ostatnie 
Z sercem nie-dzielnem n arad y ,.,)  
Płocha dziewczyna po świecie 
Trwoni swawolnie me sa d y ...]

Cud ten (szczęśliwa!) każdemn, 
Śmiejąc się w głos, opowiada. . .

(Jest to ze zb omu mych wierszy 
Przenajsmutniejsza — b allad a...)

Lwów, 13 stycznia 192ó.
.---
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Ciiupowaaie zagłębia Ruhry.
£s«en. (PAT.) 15. I. W południe wojska 

francuskie obsadziły Bochum.
, Posuwanie się oddziałów francuskich po ob­
sadzeniu Herren i Recklinghausen w kierunku 
na  Dattehr trwa w dalszym ciągu (jestto rejon 
płn. — nad Lippą). Hattingen i Blackenstein są 
już obsadzone. Słychać że granica na teryto­
rium obsadzonem ma przebiegać od Liinen (nad 
Lippą) do Schwerten (nad Ruhrą). Jestto gra­
nica całego rejonu. Ostatniem etapem więc bę­
dzie Dortmund.

Na konferencji francuskiego pełnomocnika 
z przedstawicielami związku kopalń oświadczyli 
Niemcy, że na  podstawie depeszy komisarza Rze­
szy kopalnie wstrzymają dostawę węgla dla Fran­
ci: i Belgji. Reprezentant Francji wręczył przed 
stawicielorn związku rozkaz niezwłocznej dosta­
wy węgla. Przedstawiciel Niemiec Thissen o- 
świadczył, źe tego rozkazu nie usłucha ponieważ 
jest Niemcem i może słuchać tylko niemieckich 
ustaw. Pełnomocnik Francji na to oświadczenie 
zamknął konferencję.

Władze francuskie i belgijskie przystąpią 
we środę do ściągania podatku w obsadzonych 
obszarach.

WOJSKA FRANCUSKIE ZAJĘŁY JUŻ DORT
MUND.

Dortihuiid. (PAT.). 16. bm. przedpołudniem

zmuszone były do użycia, bron. palnej, trzy o* 
by ranione. >

KARNE ROZPORZĄDZENIA.
Essen. (PAT.) Okupacyjne wojska francu 

skie zabroniły wszelkich zgromadzeń protesta­
cyjnych. Zebrania par tj i pili tyczny eh, które miały 
być zwołane na  *nak protestu, zostałe zakazane. 
Półgodzinny strajk protestacyjny, który miał się 
odbyć w poniedziałek, został surowo zakzany. 
Sprzeciwianie się władzom okupacyjnym uw a­
żane jest za obrazę w ładzy,

FRANC.'A GROZI REKWIZYCJĄ WĘGLA.
Paryż. (PaT.) Postanowione odroczenie re­

kwizycji węgla na 24 godzin spowodowane zo­
stało nadejściem wiadowości, wedle których 
przemysłowcy niemieccy postanowili poddjąć z 
wroteną z dniem 16. bm, dostawy węgTa. ,

PONOWNE STWIERDZENIE WINY NIEMFĘC.
Paryż. (PAT.). Komisja reparacyjna s.w erdzi'a 

urzędownie uchybienia Niemiec przy dostawach 
drzewnych, węglowych i dostawach bydła trzema 
glosami, przy wstrzymaniu się od głosowania dele­
gata angielskiego.

ROSJA GROZI CZYNNEM WYSTĄPIENIEM
Berlin. (AW). 7. Moskwy donoszą: W pro­

teście wydanym przez mzewodnicząccgo WCIKa

KroniKa.
KALENDARZYK

Dzii m . ka*. nn .o tiiegc op.; f i .  kat. ścb o r 70 ap. Ju­
tro  rz. kat. Pryski panny; gr. kat. Naweezera Boh/Wschód 
słońca 7'14, zacuód 3 53.
TEATR WJELKl.

Środa i czw artek „To co Ł*jwazn.ej*ieK.
Piąteh „ .akm eu, opera, wyatgp St. korwia-Szymano’

skiej;.
Sobota „Bracia Lerche*.

TEATR m ały .
ćro d a  „Snolokatorka*.
Czwartek „Czy je s t co do oclenia?1, farsa w 3 aW.aco 

G nneą  jim . i W ebera (premiera).
P iątek „Czy jest co do ocienia?*.

TEATR NOWOŚCI.
Środa i czw artek „Za dŁwpyjn dobrych czasów '. 
Piątek „Bajadcra".

Teatr art.-lit. „UL", ossolińskich 10.
Od 4. do 15. stycznia br, Nowy program . Sketch 

ameryk. w  1 odsł. „Zwierciadło”. Dział kon n o w y  z udzia­
łem pp. NosnowsKiej, Orlan, Borkowskiej, Chrzanowskiego, 
łlskiego. Trio taneczne, W iliy Bakalióska. Ostatnia nowość 
W iednia operetka komiczna R. Stolza „Bimbolo” z udzia­
łem 20 osób. Chói-balet. Początek o 8 wiecz. Ceny zwy­
czajne. W poniedziałki i piątki dla pp. urzędników  30 pre. 
zniżki. Sala ogrzane.

W e  I w c w l e .

STARCIE ZBROJNE W BOCHUM.
Bochum. (PAT.) 16. I. przyszło do poważ­

nych starć koło ratusza, oddziały francuskie

— (x) Zadymka. Świeci Pańscy chcą się snac 
dobrze wysypiać w tym hucznym obecnym kar­
nawale, gtW y. pierze d ią w niebie i płatki puchu 
latają w powietrzu, aż przypominają się baśnie 
grecki:- o dziwnych krajach na północy, w których 
miesiące całe pierze fruwa w powietrzu. Gwiazdki

• ‘  i a  § n ; e ,>r a
lko W DU-

^  - ty biedaka włazi roztopiony śnieżek już bez gracji
ani jdzynanodow^go. Gayby akcja francuska poaź a uroj(ff żadnego.
iała także na stanowisko Polski, taki rozwój wy- 
padł£p\E mógłby Rosję wciągnąć bezpośrednio w 
środkowo europejsl.ie przesilenie.

Ostry honflifef »eiiers![o*niQiiińs!ki.
Władze rumuńskie ogłosiły nad granicą są-h  Rząd francuski postanowił zbadać sprawę 

dy doraźne. Odbywa cię kanuentracja wojsk ru-1 zajść na granicy węgłersko-rumuńskiej. Badanie 
muftskich. W A radzie ogłoszono obwieszczenie i to ma przeprowadzić międzysojusznicza komi 
powołujące pod broń roczniki 1921 i 1922. n a-1 sja znajdująca się w Budapeszcie, 
rodowości rumuńskiej. 1 _

BUŁGARJa  NIE CHCE Z NIKIM WOJNY.
Sof ja. (PAT.) Bułg. Agencja telegr. stanowczo 

zaprzecza pogłoskom, wedle których Bułgaria nię 
■zachowałaby neutralności w razie komplikacji na 
biukm  wschodzie lub w razie podjęcia prze: bol­
szewików akcji przeć ;w Rumunji. Rząd bułgarski 
polecił swym zagranicznym przedstawił ie!om złożyć 
w powyższym duchu oświadczenia u rządów, przy 
których są akredytowani.

-
ANGLICY BOMBARDUJĄ MOSSUL.

Paryż. fPAT.) Wedle oficjalnego komunikatu 
ar gors ki: go. w okolicy Mossul Anglicy zbombar­
dowali szczepy mieszkające w pobliżu Erbil. Wieś 
Erb i! została przez samoloty angielskie zniszczona. 
Powstańcy zniszczyli dwa angielskie samoloty.

Projekt ustaw; prasowej.
Min. spraw wewnętrz. opracowało projekt 

astawy prasowej. Projekt ten tyskał aprobatę 
prezydjum rady ministrów.

Art. 1. wolność prasy podlega jedyrie ogra­
niczeniom, przewidzianym w obowiązujących 
ustawach < karnych łub określonym w ustawach 
specjalnych.

Art 16 redaktorem odpowiedzialnym czaso­
pisma może być tylko obywatel Rzeczy Polskiej, 
który ukończył lat 21, mepozostający pod skut. 
Aami karm sądawego skazania i stale zamie* 
izkujący na obszarze Rzpl. Polskiej. Ponadto 
obowiązków tycli nie może wykonywać osoba 
toznawiona wolności.
Gdaktor powinien złożyć władzy admin. 1. iu- 
tu ,cji przepisaną deklarację. Władze admin. 

potwierdzają otrzymanie denlaracji. Administra­

tor, ewent. wydawca, nie jest do tego zobo­
wiązany.

Art, 3 rozd. III. ściśle gnzgrinKza charakler 
druków, nie podlegających o! owiązkuwi nadsy 
lanie, przepisanych egzemplarzy.

Zachowuje się w nowym projekcie instytu­
cję sprostowania, usuwa się natomiast bezwzglę­
dny obowiązek przyjmowania obwieszczeń rzą­
dowych i samorządowych za opłatą.

Co do druków zagranicznych wprowadzono 
nowe punkty Druki, wydawane przez nakład­
ców polskich zagranicą podlagają obowiązkowi 
dostarczania bezpłatnych egzemplarzy

Liczba druków obowiązkowych bedzie okre­
ślona drogą przepisów wykonawczych

Składy druków zagra licznych obowiązane 
są dostarczać jeden egz. czasopisma, o ile ilość 
sprowadzonyrh egz. przekracza liczbę 50, a 25, 
o ile idzie o inne druki.

Wszelkie przekroczenia ustawy i przestęp­
stwa, popełnione za pomocą druków — należą 
do właściwości sądów.

Termin „areszt" jest zastąpiony przez ter­
min „zajęcie druku", które nie może być roz­
ciągnięte na płyty lub formy.

Projekt z drobnemi zmianami przyjęty zo­
stał na radzie minislerjalnej

Ustawę, obok nacz. wydz. kap- Libickiego, 
redagowali pp. A. Marczewski i L. Mocarski.

Czas o d n o w ić
przedpłatę.

— PosLdieniC Rz dy miejskie] odbędzie się we 
czwartek 18. bm. Na porządku dziennym międ y 
innęmi: Zamknięcie rachunk. teatrów m. na sezon 
1921/22 Sprawa zmiany far fy elektr ycznej i gazo­
wej. Zamknięcie rachunkowe M K- O. za r. 1921. 
Podwyższenie gwarancji gminy za wkładki i zmiana 
statutu M. R. O. Sprawa opracowania planów 
regulac. miasta.

— Wieczór, poświęcony twórczości S alta , w 
plastycznej inscenizacj p. Barbary Wolskiej, przy 
akompaniamencie fortepianu, oobył się w „Młq|ej 
Scence" szkoły drani. Fr. Frączkowskiego. Zamiar 
godny pochwały", pomysł realizacji interesujący, — 
zwłaszcza mocne w tonie, choć w parę miejscach 
błędne w akcentacji wygłoszenie „Dzwonów". Na 
obu przedstawieniach saika była przepełniona.

.Kursy języka francuskiego J;ow. Brzyja 
ciół Francji. Dyrekcja prosi osoby, które zgło­
siły się pa kursy, żeby bez zwłoki dowiedziały 
się w lokalu Tow., Jagiellońska 1 I p., od 6—8 
wiecz., czy zostały przyjęte.

— Uroczyste ot„varcie kursów języka fran­
cuskiego, urządzanych przez Tow. Przyjaciół * ran- 
cji z łaskawem poparciem francuskiego Min. 
Spraw Zagranicznych, oabędzie się we środę 
17. bm. o godz. 6. wiecz. w budynku fi. Girnr.a 
zyim 1. p. (Podwale 7).

— Gościnne występy Stanisławy Korwln-Szy- 
manowskiej. Znakomita śpiewaczka wystąpi dwu-1 
krotnii ma scenie Teatru Wielkiego w jednej z naj­
lepszych swoich ról, w dawno nie granej u nas op 
Deiibesa „Lakme". Po raz pierwszi śpiewać będzie 
Szymanowska w piątek, nas tępnie w niedzielę.

— „To co najważniejsze“ , sztuka jewreimowa, 
która za każdym razem wypełnia widownię Tca.ru 
Wielkiego, powtórzona będzie w środę. Ostatnim 
razem (w poniedziałek) już przedpołudniem kasa 
iwysorzećała wSzystMe bilety.

Giełda a min. GrabsKi. Nominację p. 
Wład. Grabskiego ministrem skarbu komentuwa- 
no na czarne, giełdzie we Lwowie w ten sposób: 
To ten sam, Który jako minister skarbu zamie­
nił korony austrjackie na marki polskie, a teraz 
znowu gotów zamienić marki polskie na korony 
austr. (m)
i — Kurs szoferski otwiera w Drzyszłym 
miesiącu Instytut technologiczny. Kurs jest 2 
miesięczny i obejmuje przedewszystkiem prakty­
czną naukę jazdy na samochodach oraz dokładne 
zapoznanie się z mechanizmem same chodu.

Zgłoszenia i informacje w biurze Instytu­
tu Technologicznego Bourlarda 5. II p.
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i f  Leonold Brąglewioz, zmarły w ostatnich I bruku lwowskich złodziejaszków, zauważy? u je»
dniach we-wiwowie w 73 r. życia, st. r. Wydęiału -1------ - -*-1- 41—  —  »* -*------------ -
Samorządowego, cały niewal żywot spędził w 
służbie autonomicznej naależąc w gronie urzę­
dników krajowych do najlepszych znawców u- 
staw i kraju. Zmarły był docentem usiaw melio­
racyjnych i komasacyjnych na Politechnice, 
przez kilkadziesiąt lat wykładał na krajowych 
kursacłi dla pisarzy gminnych, dalej na kursach 
dla dozorców drenarskich i meljoracyjnych a 
także dlh inżynierów biura, meljoracyjnego. W 
r. 1919 przydzielony został do służby u boku ów­
czesnego gen. delegata rządu jako fachowy zna­
wca spraw autonomicznych. Mimo zaabsorbowa­
nia pracą zawodową znalazł czas na pracę nau­
kową, wydał mianowicie obszerne ..Materjaiy do 
reformy prawa spadkowego", „Ustawy i rozpo­
rządzenia ag ra rn i"  i jbył współautorem „Skoro­
widza ustaw i rozporządzeń krajowych4*,.

Cześć pamięci zasłużonego pracownika.

— Wybór uzupełniający do Rady Izby Le­
karskiej we Lwowie odbył się w dniu 1.4. Sty 
eznia. br. z tvm wynikiem, że największą ilość 
R200 na 380 oddanych) głosów otrzymał a zatem 
Członkiem Rady Izby Lekarskiej wybranym zo­
stał : Gen. Dr. II o r d y ń s k i Z d z i s ł a w .
t — Wyższa Szkoła dla Kundlu Zagranicznego 
we Lwowie, przystępując do zakładania zbiorów 
naukowych, prosi o ofiarowanie na rzecz szko 
ły podręczników i dziel z dziedziny naiik spo­
łecznych, prawniczych i handlowych, mapT (jziel 
geograficznych oraz próbek towarów dla zbio­
rów towaroznawczych.
/ Łaskawie ofiarowane d a rr  uprasza się zło­
żyć w Sekretarjacie Szkoły przy ul. Bourlarda 
5, I fp. w  czasie od godz. 9—12 przedpołudniem.

— (t) Napad rabunkowy w* Rynku. Teodor Ja- ’ gołem niebem, strajkujący urządzili wiece. Po 
kimowicz, właściciel sklepu miecz, przy ul. Gliniań-: iicją, nie mogąc skłonić tłumu do rozejścia się 
skiej, zajechał wczoraj wozem z bankami mleka na zmuszona była dać kilka strzałów w górę, po- 
Rynek i podczas gdy żona jego mleko sprzeda- ozem dopiero robotnicy rozeszli sio. W B i a ł y  na­
wała, on sam zosał koło wozu, pilnując koni. -- s t o k u  z powodu strejku tkaczy zaaresztowano 
W jakiś czas później zbliżyło się do wozu kilku sekretarza rady Związków klasowych oraz przed 
młod; ieńców, a jeden z nrzh wyciągnął z wozu sta w ciela związku włókienniczego. Iłu m  robo- 
bańkę z mlekiem. Kiedy Jakimowicz, zauważywszy tników demonstrował przed starostwem, defen- 
to, złapał za bańkę, chcąc mu odebrać, złodziej żywą i prokuraturą, (m)
krzyknąi do towarzyszy „świć go!" i począł go , — ......
bić po twarzy. Na krzyk bitego nadbiegł poster.! PODANIA DO PREZYDENTA R2PLTEJ. 
Twarowski i schwycił tego, co skradł bankę, re=zia Warszaawa. PA i’ , Do kancelanii cwwilnei

dnego z nich niejakiego Marjatia Markowskiego, 
brak guzika u m arynarki. Znaleziony w Leczni­
cy guzik, odpowiadał w zupełności, pozustałym 
guzikom u marynarki Markowskiego. Areszto­
wany, po (Bugiem wypieraniu się, przyznał 
się wreszcie do tej kradzieży, wymienia­
jąc wspólników. Markowskiego zamknięto w a 
resztach po lic , gdzie wkrótce znajdą się też 
jego „wspólnicy*4.

—- (t) Baczność przed kieszonkowe ani. Wczo­
raj, podczas kupna biletu przy kasie kina „Apollo" 
wyciągnął jakiś „specjalista" z kieszeni kamizKk 
Tadeusza Kapanowskiego z Chodorowa, złoty ze 
gacek wraz z łańcuszkiem także zło han, łącznej 
wartości półtora miljona marek.

Podobny wypadek zdarzył się koło kawiarni 
Wiedeńskiej. Paulina Rybicka, zam. przy ul. Na- 
bielaka 1. i8„ wsiadając do wozu tramwaj. „UL", 
zauważyła, że ma roztwartą torebkę. W che ile 
później, kiecy wóz już był w ruchu spostrzegła 
p. Rybicka, że skradziono jej z torebki -$80 tysięcy 
marek. Tak w jednym, jak i w drugim wypadku, 
; łodzie) obłowiwszy się, uszedł bezkarnie.

Z  całe] PoKsfet
— (t) Napad rabunkowy. Trzech uzbrojonych 

bandytów napadło cnegdaj na granicy Przemy 
sko-Mościska, na powrającego z Mościsk, F ran­
ciszka Piekułe, gospodarza z Rpkatycz i grożą 
«nu zastrzeleniem, zrabowali mu gotówkę jakę 
posiadał przy sobie i puścili wolno. Nie bardzo 
się jednak obłowili, ponieważ zrapowana kwota 
wynosiła tylko 9 tysięcy mii.
i — Strajki w przemyśla włókienniczym.
W Ł o d z i ,  pomimo zakazu wiecowania pod

O. J. Cli. GLosh*a teoiji przewodnictwa elektro­
litów Posiedzenia odbywają się w Politechnice 
vsala wyki fizyki). Zarząd.
, — Lutnia wzywa członków na próbę przed-
toncertową, która odbędzie się we środę dnia 
17. bm,. o godz. 7 (wieczór w gmachu Twa Muzy­
cznego przy ul. Chorążczyzny. Uprasza się o 
możliwie punktualne przybycie.

Z  kamanatai
~y Przygotow ania tto Baiu Prasy, zapowie­

dzianego na dzień 3-go lutego, są już w Dełnym 
toku. Komitet balowy podzielił się na szereg se­
kcji, które pracują z wytężeniem, aby zapewnić 
Balowi Prasy także i w tym róku jego tradycyj­
ną świetność. W piątek dnia ltLgo bm. odbędzie 
się w  salonach prezydjalnych Ratusza posiedze­
nie Pań, które raczyły przyjąć obowiązki gospo­
dyń Balu. ■

Nowością w tym roku jest utworzenie oso­
bnego Komitetu młodzieży, którego zadaniem b ę ­
dzie czuwać nad tern, aby żadna z pięknych 
danserek nie miała, powodu żalić się na brak 
Ożywienia zabawy.

Sprawą dekoracji sali, karnetów i odznak 
kotylionowych, zajmuje się sekcja artystyczna; 
nie chce ona zdradzać przed czasem swoich 
sekretów, zapewnia jednak, że uczestników,, a 
zwłaszcza uczestnmzki Balu Prasy czek? szereg 
bardzo miłych niespodzianek.

Pewną trudność, 'głównie ze wżgiędu na brak 
dokładnych adresów, stanowi kwestja rozsyłki 
zaproszeń. Wobec tego Komitet postanowił jtiż 
obecnie przyjmować zgłoszenia osób i rodzin 
chcących wziąć udział w zabawie, którym za­
proszenia Ł ?dą niebawem wysłane. Sprawą tą 
zajmuje się sekcja zaproś...óu. Lista zgłoszeń 
wy/łożona jest w Sekretarjacie Kasyna i Koła 
lit.-artystycznego.

Raut studentów medycyny-weterynaryjnej Dnia 
4. lutego br. (t. j. w niedzielę) odbędzie się w  salach 
Kasyna miejskiego >-ant doroczny. Początek o godz. 9-tcj 
wieczór. Jak  wszystkie zabawy, karnawałowe urządzane 
przaz b ra tn ią  Pomoc stud. med.-wet. cieszyły się wielkim 
powodzeniem, tak i obecny w zbudza szerokie zaintereso­
wanie w Kołach towarzyskich.

narów icza j Stef. Krawca aresztowano i zamknięto
wraz z Dubinskiju w aresztach, 
w osobie Wojnarowicza zamknięto niebezp
-rzezimieszka, oddawna poszukiwanego p ze^konń- 3  urzędów. | nikó*

Drożyzna v/e Lwowie.
(tn) Rzeźnicy i masarze lwowscy wzięli rekord1.

sarjat U P. P, za liczne kradzieże
— (t) Padł ofiarą oszusta. Saui Kurz. fry- %& świata.

fach lak ci/  otw a r> * P\ Kancelarja cywilna komunikuje, że odtąd Nie tylko, że ignorują w zupełności ustalony za
'■niefn re b e m e r  m-ni podania .ego rodzaju będą zw racane^petentom ,: ich zgodą cennik, lecz w dodatku płacić sobr.

11 z “. którzy dla uniknięcia wynikającej stąd zwłoki każą • Upychane ceny. I tak wczoraj jtden z rzeź-
za mięso wolowe z kośćmi — na które za- 

: znacza cennik cenę 2600 Mk za kilo, pobiera! 
I po 4200 Mk. Czy to nie bezczelny wyzysk? — 

jer przy ul. Ruskiej doniósł wczoraj policji, że — Melifte ria ma spokoju. Do grobowca Molt-; A ludziska płacili — i nie zadali sobie nawet trudu,, 
padł ofiarą uszusta, a mianowicie, jeszeżfe /. koń - • kiego V Kreisau (Schweinitz) dokonano włamania, ahy \v imię dobra publicznego donieść o tym 
cem października u. r. zgłosił się do niego Nor - ; Złodzieje jednak wysili bez łupu, pRifwważ keszto- wyzysku urzędowi targowemu (w magistracie) lub 
bert Czaczkes, przedstawił się jako właściciel wnośti zostały już po pierwszym włamani.1 ukryte' policji. Do czego to dojdzie, jeżeli tolerować bę- 
Domu agencyjno-handlowego < zaoferował mu gdzieindziej. Sprawców dotychczas nie schwytano, dzietny, taki bandytyzm, który rozzuchwala tylko 
kupno drzewa opalowego po bardzo przystępnej : ... (x) Fotografowani; p‘jaków. Szef policji w zdzierców. Stwierdzono, że w ostatnich 2 miesią-
cenie. Kurz zadatkował kwotą 50 tysięcy marek Des Moines (Aim-Płn) -arzadził, aby każde to przy- tacl1 rzeźnicy i masarze lwowscy podwyższyli ceny 
50 cetnarów drzewa, które Czaczkes miał na- łapanego pijaka sfotografować. A g n ą ć  choć w ten sześciokrotnie. Wędliny i tłuszcz we Lwowie droż- 
zajucz dostarczyć. Czaaczkes schował p ien ią-; sposób zrobić swój dystrykt '.suchym* ■ .Fotog raf j e i sze '**’ wszystkich innycn. miastach Malo-
dze a drzewa dotychczaas nie dostarczył. Oszu- „mokrych1 zapewne bardzo groteskowe, ozdobią; P°lski.
kanj prosi policję o wyszutam e i ukaranie o - '■ specjalną galerję po! i cymą. i u nas przydałoby sie, i Ceny chleba z dniem każdym idą w górę. — 
szusta i zwłaszcza teraz w czasie „kai-nawału" uw iczni?fWczoraj Kd^tował w „Nuzie" chleb 1 kilogr. 800-  w c f c a o „ A i u - i i a w a i u  "

(tj Wlamywaacze przy pracy. Samuel niejednego i niejedną, którzy w „suchą" sobotę Mk" w ^nych sklepach 900 Mk. 
Schimoliiiann zam. przy ul. Szpitalnej pod 1. -! czy niedzielę odczło\* ieczają się.
25. doniósł policji, że podczas jego nieobecności; MAGISTRAT A DROŻYZNA.
c ^ ^ d o ^ m ^ z a s ^ r ^ h i m e l n w n n ^ f s ł '  ’u,kach miasta do staić, w czasie których7rzucano • W zawrotnejn tempie podwyższa reprezentac*a 
zamlo T O ro z h iia n e  w  w . h r h  h r J ‘ t „ L  •‘ .strzelano z karabinów maszynowych. Ośn miasta cenę gazu, elektryki i biletów tramwajowychzamk1 porozbijane, zaś w szafach brak futra i : nv rnnifinn 
garderoby wartości dwa i pół miljona marek.
Zaś na szkodę jego współlokatora skradli zło­
dzieje garderobę wartości pół miljona marek.
Tak obłowieni właamywacze. znikli niespostrze- 
żeni.

— (tl Gazik go zdradził. W noc sylwestro­
wą, jak donieśliśmy dostali się złodzieje do Le­
cznicy Narodnej przy ul. Lindego i skradli s 
szaty kancelarji, bieliznę wartości 1 miljon'mk. 
Zawiadomiona o tem policja wys’ała na m.ej

wicza.

(Pat.).

Zabrania, odczyty I widowiska.
Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickie-

Następuje to co pare tygodni i jest dla paskarzy 
zachętą i pretekstem do śrubowania -cen za przy­
kładem rady miejskiej. .Jak już donosiliśmy, pro­
jektowane jest ponowne podwyższenie cen gazu, 
elektryki i biletów tramwajowych; sprawę przygo-

\V piątek, 19-go Inn., o godz. 6 15, p rzy ; towano w tempie orzyśnieszonem

ayskusja wolna pod 1 i-srownictwem prelegenta. ‘ elektryki tłumaczą podrożeniem węgla i robocizny. 
- Posiedzenie naukowe Iwowskiegc oddzia- Przedstawia się ona podług uchwały komisji elek- 

sce wywiadowcę Jankiewicza, który nie znalazł »łu Pol. Tow. Fiz>'Cznego odbędzie, się w czwar- trycznej w sposób następujący: 
żadnych śl dów po anrawcayh kradzieży, prócz;tek 18. bm. o godzinie 5. minut 30. Ntt porządku Bilet tramwajowy: zw}’k!y kosztować będzie Z(t- 
jednego rogowego guzika. Siedząc znanycL na I dziennym referat Prof. Dr. Z Klemensiewicza: miast 160 mk. — -00. mk., z przesadką zamiast
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A  O  W  O  K  A  C  I

Or. Ludwik Roeir i Władysław Srzędzśelsi l

Iz elementów wególe mu r.i potrzebnych? Op.racja
to zapewne przykra ale r u--. -v.y po r.i: afcsn ej 
przystąpić trzeba. Nie czekajmy, aż s alejąca ••ro- 

I zyzna zmubi nas do buuowy !.amy. Km wie, czy, 
potem już nie będzie zapóźno.

emer- s ę d 7 a p e li z a w ia d a m ia ją ,  że  o d  I.  s ty c z n ia  1923 p r o w a d z ą  w sp ó ln ie  k a n c e la r ię
w e  L w ó w :3  ul. R o m a n o w ic z a  1. 305«

200—300, dworcowy (300) 500, ulgowy 120 mk. 
Abonament pełny miesięczny (20.000) 34.000, abo­
nament do dwukrotnej jazdy (8.000) 14.000, szkolny 
(3000) 6.000, szkolny z przesiadką (4000) 000Ó, 
dU urzędników gminnych, (2(1.0) 5000.

Prąd c’c" ryciny do ośv leilen a kosztować bę­
dzie za kilowat (600) 1100, dia lokali sklepowych 
5 zarobkowych (1200) 2000, dla kinoteatrów (2000) 
3300, dla motorów (500) 800.

Inne świadczenia, a zw'aszcza godziny monie- 
rów i przewóz towarów lorami i wagonami pod­
wyższono o 80 proc

Kia jutrzejszem posiedzeniu rad} m. także i 
korni ja gminna przedstawi swoje wnioski. Wszyst­
ko idzie teraz galopem — ale tylko w tych wypad­
kach, w których idzie o podwyżkę.

ODCIĄŻENIE MIAST.
(B) Ostatnie rozporządzeń e lwowskiej dyrekcii 

policji w sprawie wydalenia uchodźców, nie pesa- 
dających obywatelstwa posklego, z granic pańs wa, 
przyjęła ludność z u’gą. Obaw i i się tylko, czy w a- 
dze nasze znajdą na tyle en erg i. by* rozporządzeń ie 
to wykonać z bałą ś-.i lością i be;s.ronnośuą. Oba­
wy te są tem słuszniejsze, że dotąd do kraju pły­
wają wesotó całe stada rekinów paskarskich, które

trzęsą cenami towarem, a nawet samymi władcami. 
Nie ulega wą:p!iw*ści, że szereg niepots ich uchodź­
ców masowo starać Ił; bęczie o uzyst a ;ie polskie­
go obywatelstwa. Uczciwa jednak część społeczeń­
stwa eh i dab'> się jak najrychlej pozbyć tegcT ba­
lastu, który wywołał tyle chaosu, szczegół .ie w 
kwestji mieszkaniowej. Cały szereg urzędników dusi 
się po strychach i kawalerskich poko ach, gdjyz ma­
gistrat bardziej parnię ał o obcych uchodźcach, ani­
żeli o własnych obywatelach.

W  związku z tem zarządzeniem łączy się jesz­
cze kwestja przeludnbn a miast wogóle. Dzięki bo­
wiem ustawie o ochronie lokatorów, tysiące ludzi 
si.dzi w mieście niepotrzebnie i zajmuje nieraz po 
ki.ka pomieszkać. Jeżel’ pańtćwo cg:a .iczyło pra-. 
wo własności w mieście, to równocześnie winno 
było również pomyśleć o tein, by prawo życ'a 
w mi iście przysługiwało tylko tym, którzy są po­
trzebni państwu. Pod tym wzg1 'dem panuje u nas 
giddowe prawo pieści — to 'est wygrywa zawsze 
ten, kto lepiej płaci. Masa ludzi może równie do­
brze n.ieszKac na prowincji, jak też i pos ad.i środ­
ki materjalne do zbudowania sobie własnego domu. 
Masa nigdy sama się nie ureguluje, lecz bezmyślnie 
pcha S ię  instynktownie tam, gdzie naicaśii ej. N a 
to jest właśnie władza, by utrzymywała porządek. 
Czy u nas zdobędzie się kto na oczyszczenie miast

Z  s a l i  o d czy to w e j*
„BÓG W ARENDZIE44, WYKŁAD KAROLA HU­

BERTA ROSTWOROWSKIEGO,
Znakomity dramaturg od pierwszego, prawie 

słowa przvkul — słabe zresztą-ga tie  i im a salę. 
Przykuł ją przedewszystliem swoją osobą, twarzą 
myśliciela anachorety, przekonaniem i żar.m we­
wnętrznym, odwagą, bijącą z każ-ego^ słowa. Byto 
w tem rzeczywiśc.e ouś nie z tej ziemi.

Ruchliwa ajencia koncertowa,' sala, w której 
paradują zazwyczaj damy w brylantach (i i: było 
ich prawie tym razem) — i “wykład o treści religij­
nej. Wykład reigjny — i odważne wzniesieni; s ę  
ponad punkt wiazenia wyznaniowy'. Rostworowski 
gron,i; materjalizm, wzywał do idea'i owan a dusz 
(żądajcie mniej za pracę, towary!), pierr/iastku ma- 
:erja.iiiycznegp dopa.rywal' się i w jedncs.l a h i 
w ujęciach pozornie religijnych, a skrajnie maerja- 
lisiycznych w tem, że Rak można wyinterore.ować 
słowa prelegenta) w piekle widzą kryminał, w nie­
bie miejsce miłej emerytury. Miłość cjczyzny sprzę­
gną! ściśle z idealizmem.

Ważnem i intetesującem było to, czego Ros­
tworowski chciał dowieść. Droga, sposób dowodze­
nia jest sprawą drugorzędną.

Rostworowski zaczął od filozoficznego wstępu. 
Jakże rozkosznie i z jaką przem u  uw gą urn eją 
i.i wasty słuchac wywodów, opartych r,a km ow- 
skiej teorji poznania! J. Ł.

Kspjer ônimiczny.
Lwów, 16. stycznia.

4- Odbudowi kraju. Na 1,600.000 zniszczo­
nych w Polsce budynków, odbudowano do dziś
700.000, tak że pozostaje w gruzach jeszcze o- 
kolo 900.U00 budynków. Ogólna suma pożyczki 
udzielonej przez Bank Odbudowy7 wynosi 4 i pół 
rniijarda marek. (AW.)

-J- PrzcwahiiowsT ie kcpLałów akcyjnych. Wo­
bec 'dalszego znacznegoyllspadku waluty polskiej 
centralny zw. polskiego przemysłu, górnictwa, han­
dlu i finansów w Warszawie wystosował do wła­
ściwych władz memorjał, wykazu "ący konieczność 
wydatnego podwyższeni) mnożników,_ s o :o  ranych 
przy prz.evzalutowai.ij' kaci alów zakładowych spó­
łek akcyjnych. Jednccześi.ie w memorjale tym wska 
zano. ż". korni i,'e biegych, powołane do ustaleń'a 
rzeczywistej wartości'mają ku; podlegające o prze- 
walutq\vai.iu, nie powinny być przez województwa 
ogi aniczone w swych prawach drogą zakreślenia 
maksymalnych granic oszacowania majątku (m).
1.. +  Popyt na woniał angielski. Obsadzenie 
Zagłębia Ruhry wywołało znaczny popyt na wę­
giel angielski. Zamówienia na węgiel w Anglji 
są tak wielkie, że właściciele kopalń domagają 
się przywrócenia 8-godzinnego dnia pracy, za­
miast obowiązującego obecnie w kopalniach 7- 
godzinnego. ''Pat.+ Ki

Tow. AngielsKO - Tureokis dla odbudow y
Turcji. „N. Fr. Presse“ donosi z Londynu: Pod 
firmą „Turish - Developmeiit Corporation" utwo­
rzyło się z siedzibą w Londynie towarzystwo 
angielsko - tureckie, mające na celu gospodarczą 
odbudowę Turcji. Otrzyma ona koncesję na ko­
leje, urządzenia elektryczne, tramwaje i t. d. 
Będyie przydzielone do I ow. „Russo Asialic Con- 
soiited" na którego czele stoi Leśne Tmpiard, 
otrzyma jednakże w łasną Radę nadzorczą. Pre­
zydentem będzie L. Urquard, a do Rady nad­
zorczej wejdą przedstawiciele kierujących ban­
ków angielskich. W założeniu tego Towarzystwa 
dopatrują się oznaki, że rokowania w Lozannie 
z Turcją, na  postawie porozumienie angielsko - 
tureckiego będą w szybkiem tempie ukończone. 
Zwraca uwagę, że zarówno osona Leslie Urąuar- 
da, jak i jego grapa stanowią łącznik z Towa­
rzystwem - rosyjskiem. Wprawdzie umowa za­
warta między TJrauardem i Krassinem nie zo­
stała przez rząd sowiecki ratyfikowana, słychać 
jednakże, że Krassin dziś wyjeżdża do Londy­
nu, aby prowadzić dalsze rokowania, w sprawie 
tej umowy. Urąuard jest w kontakcie z wielkim 
przemysłem niemieckim, a  w szczególności z 
firmą Kruppa, i z tego względu nowe Towa­
rzystwo dla odbudowy Turcji będzie miało zna­
czenie dla przemysłu niemieckiego.

G - i e ł d L a .

+  Giełda pieniężna. W akcjach przemysło-
wvch początkowo si'na'zwvżka. u od koniec 7p:i -

czne osłabienie, bardzo znaczna podaż. Chodo­
rowskie spadły na  63.000 pod koniec 65.000.- 
Ojkosy obniżyły się na 67.000. — Gafota począt­
kowo 11.500, potem spadła do 9000. —- Polska 
Nafta wahała się między kursem 8u00 a 11.500 
przy końcu 8.500. — Parowozy przy bardzo wiel­
kiej ilości transakcji, doszły początkowo do 
16.500, potem stopniowo potaniały na 13.250. 
Glob 1.200. — Karpalit z 16.000 spadł na lh.0°0. 
Rakszawa 64.000, — Browary 115.000 po zam­
knięciu giełdy poszukiv.7ane drożej. Poza giełdą 
płacono za Gaz ziemny około 290.000, za Ja­
worzno około 700.000. Polski Bank Przemysłowy 
3.200. — Bank Hipoteczny zakończył 1.950. — 
Waluty bardzo silnie zwyżkowe. — Jedynie Ber­
lin spadł na 1.88. — Praga pod koniec 730. — 
Zurych 5.000. — Niezwykle podrożał Londyn, 
płacono do 123.000. — Wiedeń 36. — Paryż 
1.800. — Tendencja w akcjach chwiejna, w wa­
lutach silnie zwyzkowa. — Usposobienie bardzo 
ożyw1 one.
< - f  Giełda warszawska, (tei wł.) (G). Uspo­
sobienie dla walut i dewiz zagranicznych zwyż­
kowe z (wyjątkiem marki niemieckiej której kurs 
w ciągu dnia wczorajszego wynosił na począt­
ku 1‘82 następnie 1‘60 i po ostatnim  kursie 
dokonywano transakcji dewizowych. "Dla akcji 
tendencja niejednolita — specjalnie dla banko­
wych zniżkowa, dla przemysłowych zaś utrzy­
mana

iu irss t u u ic .y  i*yuWa*ucj.
£ądają, T =  transakcje. Z resztą: płacą.

A) Akc. Bank. 16
styczn. B) Akc przem. 16

styczn.

Akc. Związk. . 1500 Gafota ex , . T 11500
])vskunt Lw — Górka . . . T 65000
Handl. óozn. . 7000 Oikos . . . T 69000
Hipot. akc. . , T 2100 Parowozy . . T 16500
Hipot. zemel. . 420 Patrja . . . 5600
Małopolski . . 3000 Pezet . . . T 8' 00
Powszechny . 700 Pocisk T 7750
Przemysłowy , T 3200 Pol. Glob , . T 1200
Ziemski kred. 2400 Pol. Nafta . . T 11500

Pol. Tow. Bud T 11500
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . T 4250
Browar Lwow. T 115000 Rakszawa . . T 64000
Chodorów . . T 75000 Siersza el. . . T 12500
Karpalit T 16000 Gór. Siersza . 39 00
Ćmielów 5700O Tepege . . . 25000
Portlund z S. . — Zieleniewski . T 73000 1
Galicia . . . 2,200.000 Żegluga poi. . *501

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 16 stycznia 1922 Warszawa 

dnia 16 stycznia
Kraków 

dnia 16 i.
Zurych 

dnia 16 I.
Berlin 

dnia 151

Nr. 15 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 — -100- —100— 100 002»/4 52-75
|1 funt ang. insoonn-1200000 110000-123000 119500-120500 109000-11000., 24 8 i 55620-00
100 frs franc. 165000—175000 170000-180000 174200-17580 15300—15900 36 20 81500-95

(100 fr. szwąj. 460000—490000 470000-500000 475000-48 )0U 50000-56500 10000 20750 00
J100 frc. belg. 150000 155000 155000 —IGO! 00 159200—1608'") 1 800— 13800 331o 74800 12
100K czesk. 70000 -  75000 70000—7;0mf 72500 -72500 8200-8320 1480 339 15
lOOKwęg. 730 -  780 750—800 —•— 650-750 - 2 0 461
100 K anstr. 3 2 -3 5 34—37 36 0 0 -3 7  00 00-35-00-8 -  -0075 15 75
100 M niem. 170-210 170-210 153-165 1-85—1 85 003VS 100 —
1 Dolar am. 24000- 25000 24C0C-25000 25500—25700 23400 -  23700 531-50 11845 31
100 Lir wł. 105000-110000 1080W —115000 110000—116000 12500— 125u0 26 10 583 53

100 Lei rum. 10500-11500 i 1000—11200 — ■— 129-129 2 95 638-40
lOOguld. hol 820000-880000 840000 900(F 10500-10500 9400-9400 210 50 4663 31
100 K norw. —■— P 33500-34000 —•— — 290 50 2 69 6o
100 Kduósk. —•— 44500-45500 — •— — 10550 2,344 12
100 K szw. —  — '  ““ _ _  — 143 00 3162 08

UWAGA: P.“ oznaezr kursa poprzednie, ostatnio notowane
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O współwłasności domów. Prof. cjr. AFertand 
wygłosił onegdaj odczyr wobe' członków Poi. Tow. 
Poiiiechr. i Z\v. Pol. /'"*\vok. ■■ Referent p red-
stawił postanowienia prawne o Mt-spół-* FiSności tizy- 
bznjfch części domów w prawodawstwie różnych 
narodów. W Austrji wyszła w r. lafy .ustawa, za­
wierająca takie same przepisy, i ona obowiązywała 
i obowiązuje do dziś dnia w Galicji. W Wielko- 
polsce ustawy przejęte® Prus, nie uznają prawą 
współwłaścicieli fizycznych części, podczas gdy w 
b. Królestwie taka współwłasność jest na podsta­
wie kodeksu Napoleona dopuszczalną. Na I<re- 
jjaeh wschodnich, gdzie prawa rosyjskie mają za­
stosowanie znajdują się w zbiorze tycn praw sprzę­
gnę postanowienia. Referent oświadczył Się za uje­
dnostajnieniem przepisów ze względu n* obecne 
wyją kowe stosunki za dopuszczeniem prawa współ- 
włam -ści części fizycznych. Po Bardzo ożywionej 
debacie wybrano komisję (pp. dr. Alierhand, dr. 
Ga-uszka i dr. Wein oraz z inż. Bizanz, Krzycz- 
kowski, Drexler i dyr. Biernacki), która ma sprawę 
rozpatłzyć i sformułować wnioski, które będą pi ze. 
dłożonc pod obrady ponownie zwołać się mającego 
-ebrania członków Związku Polskich Adwokatów 
i Polskiego Towarzystwa Politechnicznego.

Z operetki.
„Zr dawnych, dobrych czasów", operetka 

z muzyką Roberta Stolza.
Stoiz, krół lo\trottów i one-stepów, odnosi 

dziś awemi operetkami szereg zwycięstw. Ntó 
oragn;e muzycznie rozwiązać nizM yałych pro- 
niemów lub trudnych dramatycznych kouflik* 
'ów, tylko stara się zabawić słuchacza ; t  tego 
tytułu z zamiłowanym szuka za libretami, któ­
re właś iwie sg farsami lup krotochwnami z d a ­
lnych , dobrych czasów, a dla celów scenicznych 
zostały one przystrojone W szaty operetkowe.

Akcja sentymentaino-komiczua zawiera wie­
le udatDych epizodów, w które słuchacz chęt­
nie uwierzy, gdyż są zabawne. Przy operetkach 
iowoczesnych a więc i operetce Stolza tańczy 
tję ciągle i)>by na balu. Jest on specjalistą ta­
kiej tanecznej muzyki i okazuje się nader spryt­
nym, jeśli chodzi o to, aby mały pomysł przez 
ra finow aną szatę instrumentalną przemienić w 
większą całość. Wiele Z takich meiodji m a wszel­
kie cechy popularności np. landlery, gawot i 
jodlery.

Premierze wczorajszej dano staranną opra­
wę zewnętrzną; dekoracje prologu i epilogu 
przeastaw iają poddasze z doskonała perspektywą 
pa inne domy; kostjumyi elekty świetlane dO 
strajaią się trafnie do całości. Wyreżyserowana 
pomysłowo przez p. Tatrzańskiego, a muzycznie 
starań nie przygotowana przez p. Se re d y ń s k i e- 
go. nowa ta opere'ka Pardzo się podobała i może 
liczyć u a trwałe powodzenie. Prawie wszystkie1 
tańce układu p. F a l i s z e w s k i e g o  musiano po­
wtórzyć. Wprost niezrównaną była p. B r z e s k a  
juko rasowa wiedeńska przedmieszczanka z Lei> 
chenfeldu a wraz t  p. T a t r z a ń s k i m  wno­
siła wiele życia i humoru na scebę. Jako dosko­
nała aktorka przedstawiła się p. R a p a c k a  w 
roli An Ti. Żywo okiaskiwano współudział zna­
n e  artystki p. K a s p r o  w i c stłw  ej w eWolu* 
cjach-tanecznych. W mniejszych rolach zasłużyli 
na uznanie pp. Poieska, Skringerówna. Śmigle- 
wska oraz pp. Kowalski, Olędzki, Ordon, Ruński, 
Sowiński i Schmidt.

Teatr był pełny. fird,

Silva rerum.
NA STAREJ SŁOWIAŃSKIEJ ZIEMI.

(s) Każdy w ie, że Słowiańszczyzna sięgała ongi 
po Łabę, że byli Po Hb łanie, którzy zgulęli, by 
twardość chłopa lechick-.ego wdać w krew Prusa­
ków. Oczywiście Łaba nie była granicą, jak wo- 
góle rzeka być nie może kresem osiedli ludzkich, 
prze* iwnie wody ’ są zawśzc tętnicami, środkami 
obszarów etnograficznych. Pułabanie siedzieli i ża 
Łabą, lecz mało komu wiadomo, ze siągnęli po 
Ren. Wcisnęli się językiem długim między górattli 
środkowo ni?m!eckiemi, które wówczas szum ałv 
praw i cznym borem, a niedostępnerni -bagnami, tor­
fowiskami 1 wj ausowiskami brzegów morza.

Droga Słowian tre była nowa. Już Varrus 
szedł tą drogą za Ren przeż obecne -Zagłębie Ruhi 
póki nie zniósł jego lęg jony rozpęd wojaczy starych 
Niemców w iesie „teutoburskim".

Słowianie osiedli tCż po wędrówkach ludów w 
okolicy Ruhry. Pobrzmiewają te echa jeszcze w -na. 
z wach rzeka Lippe to nasza Lipa, jej dopływ 
Seteke to besolca (Socza), a nawet w nazwach miej­
scowości zostały ślady Słowian, wystarczy wy­
mienić Kamen i Unna {nazwa, która powtarza się 
w’ Bosnji).

Wnet fala germańska zatrzymała się, nabrała 
sii nowych w zetknięciu z światem łaclńsko-chme- 
ścijańskim i pierwszy jej nawrót zmył słabiutką 
awangardę Słowiańszczyzny.

Życie kinoteatru.
„APOLLO": TAJEMNICA PRZYSTANKI J TRAM­

WAJOWEGO. I  RELIDZYŃSKIEGO.
Film krajowy — to r^ecz miła. Ale stwierdzić 

należy, że niezbyt udany. Treść — uwiedzenie mło­
dej panny sklepowej przez lwa - hrabiego, rozpacz, 
i szaleństwo porzuconego narzeczonego, samobój­
stwo wszystkf h bohaterów po kolei ■— naiwna i1 
przeciągnięta. W „tajemnicy" niema nić tajemni­
czego. Wylconanie równie., niecoyt szczęśliwa, mi­
mo, źe w przedstawieniu wzięli udział tacy aktorzy, 
jak Stępowski, Węgrzyn, Pichórówna, urocza p 
Smosatska. Duzo napisów i tttalo obrazów. Reży- 
seija nieszczególna Obrazy nieszczególnie i:dję*e. 
Aktorzy grają jaskrawię, grubo, bez cieniów ania. 
Mimo to patrzy Się na rzecz z pewną przyjem­
nością. Zawsze to swoi, rriili znajomi, którzy na­
stępnym razem spiszą się lepiej. J, Ł.

Zapiski.
(s) WŁ Jclski, Drugi Ust otwarły do posłów 

sejmowych. Lbfeiatuia drjakwi ogólnonarodowych 
jest u na3 bardzo obfi.a. P. jeiski, który poupi-j 
suje się „wnuk pierwszego prezesa' Bamcu polskie, 1 
go, zast. min. sic. 1831 r.“ projektuje użyśkać ża-j 
pas złóta przez daninę w zbożu przedewszysikiem.; 
dalej w nafcie, węglu i drzewie prywatnem abyj 
wywieść to zagranicę. !

*- „Lfeairtandra" ukazał się nowy zeszyt za 
miesiąc październik - listopad (Nr. 25 — 26). 
Zawiera wiersze Juljana Tuwima, Atarji z Kos­
saków Pawlikowskiej, Zygmunta Karskiego, Art to- 
niego Słonimskiego, Kazimierza Wierzyńskiego, Le­
onarda Podhdrskiego-Okołowa, Slanisława Baliń­
ski .-go, JarOśJaWa Iwaszkiewicza, Anatola Sterna, i 
nowelę Balinsk^go „Potrójna noc" dalszy ciąg> 
powieści Rytarda „Wniebowstąpienie" artykuł Ka­
rola Irzykowski go „Lizanie s ab i ułańskiej", prze­
glądy bieżące; książka (Iwaszkiewicz), teatr (wiu- 
lin), kino (Stern); muzyka x (Stromenger) i  plastyka 
(Tfeter), oraz varia. Okładkę rysował pfof. Zyg­
munt Kamiński.

„Uroda żyda" po szwedzku. Przetłumaczona 
na język szwedzki jx>wieść S.efana Żeromskiego 
„Uroda Życia", wywołała zachwyt prasy sztokhol­
mskiej, która poświęca znakomitemu piranowi ar­
tykuły, wyrażając cześć jego talentowi. (Pat.)

atletów należytegc przygotowania ciała do wszech­
stronnej pracy tizycznej, jakiej wymaga sport przez 
poprzedn.e długoletnie uprawianie systematycznych 
ćwiczeń gimnastycznych. 3ez tych ostatnich s'.a'e 
uprawianych szczególnie w- porze jesiennej jj zimo­
wej, nie ma mowy o' dobrych wynikach, choćby 
nawet po bardzo pilnym treningu".

„Kurjer Polski natomiast w obszernym wywia­
dzie zajmuje się tą sprawą szczegółowiej P. Hant- 
wargh mówi taić: u,Polskich 'ekko-atletów cechuje 
zupełny brak stylu, wywołany b paktem dobr>ck 
tiauczycieli-instruktórów, któr.-.yby mogli wskajfe^ł 
drogi prowadzące do osiągnięcia go Pizeważue 
spotykałem się z przestarzałą techniką, przy któ­
rej nie podobna dojść do dobrych wyników. — 
Osiągnięcie stylu jest rzeczą trudną, i ilie przy­
padkową, — Zawodnik musi być pr-wien, że ten, 
a nie inny sposób, ściśle określony, prowadzi jedy­
nie do -celu. Nad danetn ćwiczeniem tak długo} 
należy pracować, aż posiądzie słę absolutną bez­
błędną technikę wykonania Biak tego uporu w 
dążeniu do przyswojenia sobie jakiegoś, choćby 
nawet przestarzałego stylu, ■ zdążyłem zaóbscfw o- 
wać u waszych sportowców".

P. Hantwargh sąd d nas. ostro, sądzi nas fin­
landzką miarą. Nie można temu zaprzeczyć, że 
wpływ nań ma jrafśzifepsfclj sportowe środowisko, 
w kiórem się znalazł, bezwzględnie najniżej stojące 
W Polsce. Wywodom jego nie można odmowć 
słuszności. Wziąć je sooie muszą dc serca vas 
lekko-atieci, a pizedewszystkiem P. Z. L. A., który 
Ipowlrtien umieć znaleźć drogę do czynników w 
państw! miarodajnych i odpowiedniemi zarządze­
niami ochronić lekką atletykę polską przed kom­
promitacją w Paryżu roku 1024. Zapóźno ju|T bę­
dzie Zabrać Sie do pracy jesienią bieżącego roku.

r  w. a
Owf tory sabćrżkóWe nc Ffancówce (o*lu­

tnia stacja tramwaju UL. przy ul. Listopada) 
zostały na liowo otwarto dla miłośńików i mUfFt 
śnieżek tego zdrowego sportu. Oba tory są wie­
czorem oświetlone elektrycznem światłem. Bu­
fet i szatnia ii .a miejscu Saneczki wolno bra ć 
ze sobą do wozow tranowa.,owych. Oba toiarf 
są zupełnie bezpieczne : zostają pod sportowem 
Óozorem LKS. Pogoni.

Sekcja Nafciarska lKS. Pogoń urządziła 14 
brti. wycliczkę do Sławska. W towarzystwie zlożo- 
nem z piętnastu osób zwiedzono Wysoki Werch 
(1245). Warunki śnieżne znaleziono znakomite. - 
W Tuchii 20 brr., memorjar śp. Stanisława Tomic­
kiego. Memorjał składa się z biegu na przestrz ni 
około 8, km. Bieg otwarty tyłku dla cżłonk Az 
Klubu.

B a e n a B B tsn n B a B B a n H ^ a

o © ł o s z ł m : a .

S P OR T
PAN H. HANTWARGH O NASZEJ LEXKIEJ 

ATLETYCE.
Trener państwowy finlandzki p. Hantwargh, 

poznawszy lekką atletykę naszą w kilku ośrodkach 
sportowych Polski (Warszawa, Póznań, Szkoia rol­
nicza w Sobieszynie), wydal o niej Sąd całkiem 
ujetnf)y. Rozpisuje się o tem ,,Sport" (Lwów), i Ku­
rjer Polski" (Wars awa). Ze- względu na kompeten­
cję p. Hantwargh'a, nie można nad jego sądem j 
przejść da-porządku dziennego. Przytoczę najważ­
niejsze zdania. Sport pisze tan (nr. 30, s;r. 3).

„Mówiąc o ogólnym stanie lekkiej atletyki U 
nas, zauważył śiady pracy rozmaitych trenerów, 
która gdzieniegdzie źle zrozumiana, doprowadziła 
do mieszaniny różnych Szkół i Jnetod i przeż to 
przyczyniła się w dużym stopniu do zatarcia czy­
stości stylów najbardziej w rżbtach, W mniejszym 
stopniu w skokach, a najmniej w biega h. Ze zdzi­
wieniem również zauważył powszechny niemal błąd 
a mianowicie prawie zupełny brak i! wielu lekkich 1

i  K 0 N K J R 3
dlr, nauczycieli w pow Bielsliint 
R a d a  S:;koh*a P o w ia t o w a  w  B fe lsk u -  
P od iaS h itr i o g ła s z a  n itiie jsż e ir ;, i&  w  p o -  

w ie s i e  b re lsk im  ś ą  d o  o b j ę c ia  
C! - kj8j ;dv n a a r z y d i s l l  p u b l ic z n y c h  
r z k d ł  p o w s z e c h u y c h  in E & o n n U  
k o w  p u b l ic z n y c h  2  4  k ls ir  s z U ó t  

p o w s z e c h n y c h .
Od kandydatów  na stanowisko nauczycieli wy­

macane są Świadectwa: z uboóczcnia sem inarjom  
nauczycielskiego, względnie świadectwa z ukończe­
n ia  (* kl. szkoiy średniej I kursów- metodyczno pe- 
dagjglfeŁr.ych, albo tylko 4 kl. szkoły średniej, liib 
pełnej szkoły wydziałową5,

Od kandvdatów  na stanowisko kierowników 
SZkół powszecnhyćii wymagane są świadectu.-a z ukoń­
czenia sem inatiun  nauczycielskiego i jirzynsjninicj 
6-letmej praey w kdłacli pdwszecLliych,

Do podania należy dołączyć:
1) Ostatnia świadectwo szkolne,
2) m etrykę urodzenia,
3) świadectwo przynależności polskiej,
4; świadectwo moralności,

1 5) świadectwo lekarskie wystawione przez pań­
stwowy Urząd Zdrowia o Zdolności do zawodu naucz.

6) W tasnóręcznie napisany życiorys.
7) Referencje poważnych osób na rtanowiskach 

państwowych, lub społecznych. 3154
Termin w n oszen ia  pod i. do d. 15. lu tego 1923 r.
Rada Szkolr.a Powiatowa w  B eisku-Połtbskim.
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Dla Czytelników „ IC M F je r a  L w o w s k i  ę y © “

W i e l k a  W y . p r g e d . a i
Posiadam y w ięk sze zap asy  tow arów  za upionycb dawnie), z p r>wodu no­
w orocznego bilansu, oddajem y po cenach w łasn ego  koszta z małym zyskiem .

Basło nasz?: DUZP OBRÓT — ZySR.
M aterjały ubraniow e, czysta wełna we wszystkich kolorach, granat, czarny, 

bronzowy, zie ony i innych kotorów, gładkie i w kraleczkę Cena za 3 metry 
gat. A. 39.900, gat. B. 5? 50 >, gat C. 82.800, g t  D. 105.500 Do każdego 
uorania na żąda ie kiijenu doaajemy wszelkie dodatki: podszewka pou 
marynarkę, kamizelkę, do spodni, rękawów i kieszeni w 2 gatunkach 
A. 21.000, B. 31 500.

Cajgi mocne, trwałe, ciemne i jasne w desenie na ubrarca męskie i dziecinne 
i inne cele po 4.300 i specyalny  gatunek jasny po 6.800 mk. metr. 

Płótno b iałe na b eliznę, poszewki po 4.300 mk. za metr, sztuczki po 17 metr.
po 70.000, 75 000 i 80.000 mk.

Płótno czrrw one „TYX“ specjalne na wsypy, gwarantowane, nie przepuszczające 
pięr^a. na poduszki i p.erzyny fio 48(0, wyższy gatunek po 5.500 za metr 
(na pierzynę potrzeba 8 metrówj.

P ościelow e płótna w kratkę czerwoną na poszwy po 4500 za metr (potrzeba 
8 metr. Surówka (metkal) biała i kremowa po 3 500 i 3900 mk. ze metr. 

Pr.teściesatina (rozm. 2 metr.) natur, szerokość w najlepszym gatunku po 15.010 
i 17..00 za sztukę.

Koce p łuzzow e w desenie, ślicz i© .toiory po 65-000 za sztuKę, para 115.000 mk. 
t.oce ciep łe oez deseń, pc 25.500 i 35.0011 mk. za sztukę.
Chustki duże ,POLONJA“ zimowe, du szy  ;te, ciepłe, lekkie, w ślirzne desenie 

jasne i ciernie. Z powodu dużego zapasu takiwych na składzie sprzedajemy 
po 35.C0) mk. li yatuntk pc 45.000 i najwyższy gat. „WISŁA* po 62ÓU0 mk. 

Kołdry w atow ane pokryte satyną n i p.erwszorzędnej wacie, wielkości na naj­
większe łóżko. Cena za sztukę 60.000 i 70.000 mk.

Szew ioty dam skie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, pierwszorzędnych 
fabryk, zastępujące drogie materjały na suknie i spódniczki po 7.800 mk. 
i 8.500 mk. za mętu

Bostony damskie na suknie i kostjumy granatowe czarne i inne kolory. Cena
gat. A. i 9.500, gat. B. 24.500 i gat. C. najwyższy 28.50 mk.

Sz uczki a spódniczki gładkie, w paseczki i w krateczki wszystkich kolorów 
do SmSOJ i i 7 000 mk.

Sztuczki n i bluzki we wszystkich kolorach z fantaz. jedwabn. po 8.500 i 10-500 
za sztukę.

M ater,ał „LONDON* jasne dtsenie, popielate, szare i inne kolory spe< j-dnie 
na damsk e kostjumy i płaszcze po 28.500 mk. i 35.000 za metr. ine Jtostjum 
potrzeba 3 i poł metra, na płaszcz 3 metry).

021IŁ BIELIZNY I PiCKEK.
Koszule m ęskie zefirowe dzienne z mankietam i kc.n erzykami kolorowe 

i b ale w paseczki lub Krateczk". Cena za sztukę 17.800 rrik z francuskiego 
zefiru po 19.800 mk. (Nasze koszule wyrobione są we własnej pracowni, 
ostatn e fasony, robota wykwintna). ^

Ka e io n y  m ęskie specjalnego materjąłu „DYMKA* bardzo trwałe w noszeniu  
i v praniu po ll.oGi) mk.

Ręczniki białe gładkie i waflowe 130 cm. długóści po 4.200 i 4.500 mk. 
Chusteczki do nosa damskie batystowe po 12.500 mk tuzin z haftem wiedeń­

skim po 14-009 i 18.000 mk 
Chusteczki białe i kolorowe męskie, zagraniczne białe batysiowe po 16.00o 

i 18.000 mk. za tuzin.
Obrusy białe bard.-o trwałe w praniu na 6 osób po 17.000, na 12 osób po 

52.009 mk.
Kolorowe obrusy w śliczne deser ie wszystkich kolorów po 26 000 i 29.500 mk. 
T ,yk  tina jedw, Dna we worku 180 cm. szer., ślezny z ag ran iczn y  «yió> we 

wszystkich kolorach najmodniejszych, kapor. na całą suknię 59.000 mk., na 
bluzkę 25.000 mk.

SPM JILN H  WYPMCEPSŻ FIRMHEK
(raniej Jak m k  Fabryce).

M ając k olosaln y wyrób i za p a s firanek, postanow iliśm y sprzedaw ać
taniej jak w fabryce-.

Firanki Diare w śl:czne desenie, szer. na całe okno, normahiw na metry i. gat. 
9.U00 mk., II gat 11.000 i 13.500 za metr. (Na okno po.rzeba 3 metry).

l i M ż  iaeia m m l i i  k w h  a B U w k  o j M S I  H ann ie
na męskie uhrania po cenach tańszych jak w fabryce, z powodu duże; o zapasu. 
Kamgr n B oston  czarny i granat cena w fabryce 70.000 mk. za metr. u nas, 

62.000 mk.
Kamgaruy , DOUBLE" śliczne jasne i ciemne kolory w paski lub gładkie, de- 

se ie ostatniej mody po o45t)0 mit za metr.
Knpony na spodnie czarne tio w białe paski, czysta wełna po 23.500 mk., 

kamgarnowe po 33o00 mk.

Zamówienia wysyłamy naiychm.ast (nawet bez zadatku) po otrzymaniu 
zamówienia, przy którym prosimy podać rouzaj towaru cenę i szczegółowy 
adres. Za opakowanie i przesjłkę doiicza się 3.500 mk.

t l ro a g * : HKSIP BWHRIWCJR!!
jeżeli towar się nie spodoba, przyjmujemy z powrotem iub zam ieriany na inny 
lub zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować: 21J4
Do za ządu

WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ
* V C 7 - .A .m S Z  f J " & ,s x x a  1 8  - 2 0 ,

Za solidne 1 akurat e wykonani© osob istych  i listow nych zam ówień  
otrzvn uje ny codzienn e od naszych t lij in tó w  ze  w szystk ich  s tr .n  
KZECZrPOSPO-iTEJ sto sy  podziękowań.
Przyjeżdżających do Warszawy p-esimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie 

naszego składu i osobiste Drzekonanie się - o do gatunku towarów i cen.

I I

PtJżne.
S flcżeby jakaś 
1*1 soba

litościw a o- 
lepszcj sfery, 

łó ż k o  podarow ała biednej 
osobie. ZffłoszeD ia do adm ini­
stracji ,_Biedna". 314Skolaja 7. Kosmeo

Us u w a  Się: zmarszczki, pie­
gi, wągry, odmrożenia. 

Masaż tw arzy, parów ka elek­
tryczna. Leczenie siwizny i 
tnptezu. Przyjm uje się ucze- 
nice na knrs kosmetyki. Mi- 

3024

Czas odnowić 
przedpłatę.

I  M ASŁO
KAKAOWE

poleca 8163

T-wo J0MISP0L“, Batorego 36.
Tel. 690.

Pr 7 ed sta w i ci fl siw o: HENRYKA J. SZYFMANNA SYNOWIE, LWÓW.

BAN K RO LN ICZY S A.
we Lwowie, ul. Kopernika 20.

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia
1) sam odzielnego horesp on dezta  b au- 

Jkowego z dokładną znajomością języka
niemieckiego. 31S4

2 )  sam odzielnego  bn ch altera-b ilan sisty
Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji Panku 

między godziną 10— U.

Kupno i sprzedaż.

tU  a lce i kamienie nuyńskie 
•*  poleca M. Steinhaus Lwów 
Krasickich 18 A. 3090

Dism zbożowy 
Iiax Baumuart

T. z. o. p.
Poznań ul.Fr Ratajczaka 2 

tel. 500*.
D starcza: żyto, pszenicę, 
ow ies, jęczm ień , mąki i 
krupy. K upuj:: w sz lkie 
nasiona m otylkow e, strą­
czkow e, o le iste , makuchy 

ora ■ ospy. 3i6u

-’ostidy 5 prace.
D zą d ca  dóbr, żonaty, w 
** młodym wiekn z dor-re- 
mi referencjam i, poszukuje 
posady. ew entualnie aa 
300,0' 0 nap. i więcej za wy­
robienie pomady zarządcy it.p . 
w okoiicy Lwowa. Zgłoszenia 
do adm inistracji K nrjera Lw. 
pod „A dm inistrator" za oka­
zaniem  kw itu  iuseratow»gc 

3156

D z a d a a  dóbr, 36 la t , żonat 
■* z lohrem- polecenjan 
zmieni zaraz posadę. Laska 
we zgłoszenia de a t m inistra 
cji K urjera Lwowskiego po 
„Agronom" za okazanjei 
kw itn inseratowego. 315

Eystent tl dent. poszukuj 
*‘® zaraz. Zgłoszenia i octp 
sy fw iadectw  składać w ac 
m inistracji Furjera  Kw©vi 
pod „Asystentka dent “, z 
okazaniem kw iiu inserat©\

KaZtia r y s r n k o w a  
Sfasils»5aw ABL

Lwóy, l egjonów 11. filj&: Sykstuska 3.
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